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Poniedziałek. Band zimna o. 5. wD»łnd- z.st:3 
Wj^ok. wody s\: 4 c. 6 Ubywa).

W schód Słońca g. 7 m. 39 
Z achód  « .  3 .  5f.

Jutro, Śgo Piotra Alexandra B. M. 
Pojutrze, SS. Józefata Pust: i Barlaam a.

Jutro Kurjer nie wyjdzie.

Wczoraj w kaplicy Literackiej, przy kościele Archi- 
katedralnym  i Metropolitalnym Śgo J ana, w  czasie 
Wotywy. chór miejscowy odśpiewał M «ę W ebera, 
duet (sopran i bas) Chwaliboga, i tercet „ W L n i e 
Ojca* Krogulskiego.— W kościele Śgo K r z y ż a ,  w cza­
sie Summy, celebrowanej przez JX. Brzezikowskiego, 
kazanie mial JX. Gąsiorowski, a Amatorowie wyko­
nali Mszę Vogta, na Graduale kw artet Rostworow­
skiego bez organu, na Offertorium „AVE MARIA* 
M ariani’ego (solo tenor); a na Benedictus Tercet na 
głosy żeńskie, z Oratorium „Eljasz* M endelssohna.— 
W kościele Śgo M a r c in a ,  przy ulicy Piwnej, Amato­
rowie wykonali Mszę Webera, Modlitwę (solo sopran) 
Ant. Kątskiego, i ŚW IĘTY BOŻE Dobrzyńskiego.— 
W kościele P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k i e g o ,  przy ulicy 
Miodowej, Summę celebrował JX. Podolski, kazanie 
głosił JX. Siewierski, Amatorowie muzyki wykonali 
Mszę Ftihrera, Graduale z Oratorjum „Paulus* Men­
delssohna (sopran solo), na Offertorium, duet Doni- 
zettego, na Benedictus „Ojcze nasz* Moniuszki, a na 
Agnus Modlitwę Wronikowskiego (sopran solo).

— Najwyższy Ukaz z dnia 12go Październikar.b ., 
nadający Radcy Kolegjaluemu Xięciu Mikołajowi 
Gorczakowowi, posiadaczowi majoratu Obrytte, w Po­
wiecie Pułtuskim, w takież posiadanie folwark Wat* 
ków, w Powiecie Ciechanowskim, zamieszczony jest 
w Nrze 248 Warsz: Pniew:*. (Dz: War:).

W I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA ligo,

Cesa r za  i  S a m o w ła d c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K r ó la  P o l s k ie g o , •

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc, etc, etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw We­

wnętrzni, Komitet Urządzający postanowił i stanowi:
1. W Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, 

przy Przykomórku Celnym w Baranie i Komorze 
Celnej w Michałowicach, urządzają się tygodniowe 
targi: w Poniedziałki i Czwartki, na zboże i w ogól­
ności na wszelkie artykuły żywności, jako też na 
furaż, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

2. W ykonanie niniejszego postanowienia, k tó re  
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Komisję R Ząd0Wą Spraw Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 214 posiedzeniu, dnia 
27 Października (g Listopada) 1867 r.

Nam iestn ik  w Królestwie 
Je n era ł  F e ldm arsza łek  (podp.) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Soluwiew. (Dz. War.)

W I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce sa r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K ró la  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw We­

wnętrznych, Kom itet Urządzający postanowił i s ta ­
nowi:

1) Dla pobierania opłaty na trzech mostach wy­
budowanych na rzece Białce i w m. Lelowie, w Po­
wiecie Włoszczowskim, Gubernji Kieleckiej, podług 
kierunku traktów  przechodzących przez to miasto 
odpowiednio do długości onycb, wynoszącej 178 stóp 
Ruskich, wprowadzić Taryfę IVtej klassy, na zasa­
dzie postanowienia N am iestnika w Królestwie z d n ia  
5go Sierpnia 1817 roku.

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre  
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych.

Działo się w W arszawie na 214 posiedzeniu, dnia 
27Października (8 Listopada) 1867 roku.

N am iestnik w Królestwie,
Jenera ł- Feld m arszałek (podp:) H rahia  Berg

Człouek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp:) J . Solowieic.

 ____________ (Dz. War.)

—  Bank Polski  podaje do publicznej wiadomości 
iż w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 G rudnia Tn 
Stycznia) 1867/8 roku, o losowaniu Certyfikatów 
lit: B., w zamian za Obligacje Cząstkowe w obieg 
puszczonych, odbędzie się w B anku Polskim w dniu 
15 (27) b. m. i r ,  o godzinie lOtej z rana, w obe­
cności delegowanych od Władz Rządowych, włożenie 
do koła kartek z numerami do Certyfikatów lit B 
należącemi, samo zaś losowanie nastąpi w dniu 16 
(28) t. m. i r. (Dz: War:).

aP.yrefceJa j Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, podaje do powszechnej wiadomości fe 
dla ułatwienia odbioru naleźytości za Listy Zasta 
wne w dniach: 19 i 20 W rześnia (1 i 2 Paździer­
nika) r. b. wylosowane, niemniej kupony w półroczu 
2 m r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować bę­
dzie, tak  Listy Zastawne wylosowane, jako i kupo­
ny za rewersami z xięgi sznurowej wydawanemi od 
dnia 19 Listopada (1 Grudnia) r. b., do dnia 6<m 
(18) G rudnia r. b. codziennie, wyjąwszy święta, od 
godziny lOtej z rana, do le j z południa, a to dla 
wcześniejszego onych sprawdzenia. Tak Listy Za 
stawę, jako też kupony płatne, składane być winnv 
obok oddzielnych deklaracji, wyszczególniających ie 
w porządku numerów, z oznaczeniem liter w arto-
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Sci i ilości sztuk. Deklaracje spisane być winny 
n a  drukach, które są przysposobione w biurze Dy­
rekcji Głównej, i na żądanie interesantom  udziela­
ne będą. Właściciele Listów Zastawnych lub K u­
ponów na rewersach wymienieni, w term inie prawem 
oznaczonem, to jest od dnia 10 (22) G rudnia r. b. 
począwszy, należności niemi objęte, o ile sprawdze­
nie Listów lub Kuponów kwestji nie nastręczy, wy­
płacone sobie mieć będą. (Dz: War:).

— W rozkazie Ober Policmajstra do Policji Wy­
konawczej wydanym, zamieszczono: Zdarza się pomię­
dzy biedną klasą tutejszej ludności, że niektórzy uległ­
szy słabości, do tego stopnia dają się jej rozwinąć, że 
po zażądaniu w końcu pomocy lekarskiej, wszelkie 
środki stają się już bezskutecznemi i ludzie ci, przy 
odsyłaniu ich do Szpitala, albo na drodze aloo też 
wkrótce po umieszczeniu w Szpitalu umierają. Ponie­
waż mieszkańcom biednego stanu zspew nionajest 
możność leczenia się w tutejszych Szpitalach, na koszt 
Rządu, po zaświadczeniu ich ubóstwa przez policję, 
zapuszczenie więc choroby przypisać jedynie uależy, 
obojętności i zaniedbaniu samych chorych lub ich 
krewnych; w celu bowiem zapobieżenia o ile można 
takim  wypadkom, polecono Komisarzom zarządzenie, 
aby rewirowi każdodziennie dowiadywali się w swoich 
rewirach, o chorych niemogących leczyć się własnym 
kosztem i w razie konieczności użycia wczesnych środ­
ków zaradczych, ułatwiali tym chorym, dopełnienie 
potrzebnych formalności dla pomieszczenia się w Szpi­
ta lu  na koszt Rządu i przewiezienie ich tamże. (G.P.)

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał Majorowie: 
Szczerbalski, z Petersburga; Kwasznin Samarin, z Pło­
cka; Szambelan Dworu J. C. M., Baron Meno den, z Mał­
kini; Kam erjunkier Dworu J  C. M. Obrezkow, z Kijo­
wa; Rz: Radca Stanu Rajewski\ z Lublina;— wyjechali: 
Rz: R. S. H r.Panin, Członek Rady Państwa, do Peters­
burga; Radca Tajny Senator Zrjmern, do Wiednia; 
Adm irał Panfilów, do Wiednia; Jenerał-M ajor orsza­
ku  J. C. M. Frederiks, Naczelnik W. Ż. okręgu, do Lu­
blina; 3ener&ł-M&}or dniczkow, do Petersburga; M etro­
polita Mezopotański Makary, do Wiednia; Rz: Radca 
S tanu  Kwist, do Petersburga._________

— Dziś, o godzinie lOej rano, wkuściele Śgo Krzy­
ża, rozpoczęło się odśpiewaniem Nocturnu, Nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Hrabiego Fryderyka 
Skarbka. Następnie o godzinie 1 lej, JX. Jakubowski, 
odprawił Mszę wielką, w czasie której Artyści Opery, 
przy towarzyszeniu na organie P. Popkiewicza, o rga­
nisty miejscowego, odśpiewali Requiem Kozłowskiego. 
Kondukt na około katafalka zakończył Nabożeństwo, 
na którem znajdowali się: Rodzina, dawni Koledzy, 
.podwładni i wielbiciele cnót i zasług zmarłego 
męża.

— W dniu 27 b. m., to jest we Środę, jako w pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Elżbiety z Flasińskich 
Śliwińskiej, najlepszej Żony i Matki, odprawioną bę­
dzie w Kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senator- 
® 3 J’ ,°. godzinie 10y2 z rana, żałobna Wotywa, za

pokój jej duszy; na które to Nabożeństwo, szczera 
rzyjaciółka i wielbicielka cnót i talentu  muzykal

PraszaZm(l7e,252^°dZine’ Krewnych 1 Prz-Viaciół za‘

— Dnia 22go b. m., w Wiedniu zasnął w BOGU, 
przeżywszy la t 48. Edward Hr; Łubieński, syn naj­
starszy Henryka Hr: Łubieńskiego, b. Vice-Prezesa 
Banku Polskiego i Ireny zHrabiów Potockich. O Na­
bożeństwie odbyć się mającem za spokój jego duszy, 
późniejsze będzie doniesienie. (17,270)

— Silom ea z Truszczyńskich Bogusławska, Żona 
Właściciela dóbr Zylechowa i Sędziego Pokoju Powia 
tu Mińskiego, w wieku la t 58, opatrzona SS SAKRA­
MENTAMI, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, wczoraj 
rozstała się z tym światem. W sm utku pogrążony 
Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok, dnia 27 b. m., o 
godzinie 4tej po południu, do Kościoła po-Reforma- 
ckiego w m. Siennicy, a dnia następnego, o godz: 10 
z rana, na Nabożeństwo żałobne i obrzęd pogrzebu, 
na cm entarz parafialny. (17,271.)

— Wczoraj, zakończyła życie ś. p. Józefa Paprocka, 
przeżywszy la t 13. Pozostała Matka wraz z Rodzeń­
stwem iF am ilją , zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację zwłok, z Kościoła parafjalnego 
Sgo Krzyża, dziś o godzinie 3ej po południu, na 
cm entarz Powązkowski. (17,235)

— Wczoraj, po długiej chorobie przeniosła 'się do 
wieczności, Augusta z Szultzów Steinbach, Wdowa po 
kupcu, przeżywszy la t 60. Pozostałe Dzieci i W nuki, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok tejże, pojutrze ogodz: 3ej popołu­
dniu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangielickim, na cmen­
ta rz  tegoż wyznania. (17,236)

— Onegdaj zm arł w 24 roku życia ś. p. W łady­
sław Dutkiewicz.

— Onegdaj, w kościele Śgo Józefa Opieki, na 
Krak. Przedm., o godz. 6ej wieczorem, JX. jakubow ­
ski pobłogosławił zwią>ek małżeński P. Stanisława- 
Edwarda Brandys, dziedzica dóbr Brody w Galicji, 
z Panną Ewą W iktorją Skarżyńską, córką Rajmunda 
i Wiktorji z Cieleckich, Dziedziców dóbr ziemskich 
w Gubernji Płockiej.

— Onegdaj, w Kościele parafijalnym Narodzenia 
N. MARJI PANNY, przy ulicy Leszno, o godzinie 
6ej wieczorem, pobłogosławionym został związek 
małżeński, zawarty między Panem Oktawjanem 
Tolkemit, Obywatelem Ziemskim, sy nem D anielai Joan­
ny z Kaczkowskich małżonków, a Panną Karoliną 
Burmejster-Badoszkowską. córką Alexandra i Euge- 
nji z Grossów, małżonków Hadoszkowskich. Błogo­
sławieństwa tego dopełnił JXiądz Bertold Suchcicki, 
W ikarjusz miejscowy.

— Wczoraj, w kościele parafialnym Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 7ej wie­
czorem, JX  Podolski, W ikariusz miejscowy, pobłogo­
sławił związek małżeński P- Felixa Sckwartz, synaRo- 
z d ji i Mateusza z Sędzikowskich, Obywatelstwa tu ­
tejszych, z Panną Franciszką Rostalską.

— W przyszłą Sobotę, t. j. d .3 0 b . m., w Resursie 
Obywatelskiej, odbędą się wybory na Członków do 
Komitetu

— Wczorajszy dzień był pogodny; w południowej 
godzinie słońce świeciło, a lekki mróz sannę utrzy­
mał. Po Nabożeństwach ruch był na mieście wielki; 
omnibusy przesuwały się, dzwoniły sanki wioząc



-  1665 —

Chcących u ży ć  sz lich ta d y , lu b o  sa n n a  w ie le  je sz c z e  do  
ży czen ia  p o zo sta w ia , b o  leszcze w a leach  n a w et brak do  
Sta teczn ie  śn ieg u . Z w ied za n o  w ra n n y ch  god z in a ch -  
O braz T r ev isa n ie g o , w R esu rs ie  O b y w a te lsk ie j w ysta: 
W iony,tera liczn iej, ż e t o  b y ł d z ień  o sta tn i tej w y sta w y , 
gdyż  p rzen ie sio n e tn  z o sta je  to  z n a k o m ite  d z ie ło  do  
K o śc io ła  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  na G rzybow ie; da lej 
Z w iedzano W ysta w ę  Z a ch ęty  S z tu k  p ięk n y ch , M u ­
z e u m  i A le to sk o p p y , (ob ok  K o śc io ła  S tej A n h y  m ie ­
szczące s ię ) . Po p o łu d n iu  z g ro m a d zo n o  s ię  ua kon - 
Certa o rk ies tro w e  w R e su rs ie  O b yw a te lsk ie j i w H a r-  
m onji, in n i za ś  z a ch ęc en i o g ło sz e n ia m i a fiszo w em i  
zw ied za li p r zy b y łą  m en a żer ją  H e id e n r e ic b a  na N a ­
lew kach , lub  g a b in e t  ty s ią c a  fo to g ra fji na jed w a b iu  
1 k ry sz ta ła ch  w y k o n a n y ch , u rząd zon y  pod ob n ież  na  
N alew kach  przez P ana V e ltee , da lej by li i a m a to ro w ie  
W idowiska m a łp  i psów , k tó r e  p r z en io s ły  s ię  z  T iv o li  
do d o m u  g d z ie  h o te l L o n d y ń sk i (n a  N a lew k a ch ). 
W ieczorem  oba T ea tra  b y ły  n a tło czo n e . Z o k o lic  
W a rszaw sk ich  K a sk a d a  liczn y ch  sp ro w a d z iła  g o śc i.

—  X —  G dyby k to  u s ły sza w sz y  po F ra n cu zk u , po  
W łosku , lu b  po P o lsk u , o p e r e tk ę  „ B u r sz e “ (F lo tte -  
D urscben), sk o m p o n o w a n ą  do lib re tta  N iem ieck ieg o , 
ch c ia ł o n ie j  w yd ać są d , p o p a d łb y  n a jn iew iu n ie j w n ie ­
sp raw ied liw ość , bo p o tęp iłb y  rzecz  p osiu d ającą  is to -  
hle z a le ty . C zem u ?  o to  d la  teg o , że  lib re tto  tej o p e ­
ty , n ie  m ając  p reten sji do żad n ych  za w ik ła ń , an i w a­
żnych sy tu a cji, sta n o w i p rzec ież  p o ło w ę  w artośc i d z ie ­
ła, bo ja k o  k o m iczn e , a  do te g o  z d o ść  d u żą  prozą , n ie  
kryje s ię  c a łk o w ic ie  po z a  m u zyk ę; że  p rzytem  b ęd ąc  
c*ysto m iejscow em  i z a sa d za ją c  s ię  na sa ty r ze  i k o n ­
ceptach lo k a ln y ch , w ża d en  sp o só b , n a  inn y  ję z y k  n ie  
da s ię  w y tło m a czy ć , ta k , aby w t łó m a c z e n iu  n ie  s t r a ­
ciło z b y t  w iele . „ B u r sz e “ n a leżą  do ce ln ie jszy ch  k o in -  
Pozycji S o u p p e’go, lecz  ich  m u zyk a , im itu ją ca  u n iw er ­
sy teck ie  p io sn k i H e id e lb e rg sk ich  s tu d e u tó w , r o z łą ­
czona z  o r y g in a la y m  te x te m , n ie  m oże s ię  nam  w y­
dać ta k  ja k  s ię  w ydaje tym , k tó rzy  m ie li sp o so b n o ść  
P rzy słu ch a ć  s ię  ow ym  p io sn k o m  m e  z te a tr a ln y c h  
k r z ese ł. T łó m a cz  zro b ił co m óg ł, s ta r a ł s ię  ja k  uaj- 
łep iej n a ś la d o w a ć  o r y g in a ł, je d n a k  w ie le  rzeczy  m u ­
s ia ło  p rzejść  n ie p o str z e ż e n ie ,ja k o  nam  n iezn a jo m y ch . 
D la  te g o  to , b lizk o  po ło w a  „ B u rszó w ,4 po raz p ie r ­
w szy p rzed staw ion ych  w czoraj, n ie z ro b iła  w rażen ia . 
D o p iero  arja „ G ey er’a ,44 s ta r a n n ie  w ypracow an a i d o ­
brze od śp iew a u a  przez  P an a  K ozierad zk iego; sc e n a  
i,Jan k a ,44 stu d en ta , u d a ją ceg o  W łoch a , m alarza, z ż y ­
ciem  o d eg ra n a  i o d śp iew a u a  przez  P a u n ę K « ie c iń sk ą ;  
n areszcie  scen a  m n iem a n eg o  A n g lik a  z  dżokiejera, 
W ybornie o d eg ra n a  przez P an n ę  S ta n k iew ic z  i P an a  
S zczep k o w sk ieg o , w zb u d ziły  w ięcej za jęc ia  i w y w o ła ły  
szczere  o k la sk i. W iem y, że  a m a to ro w ie  m u zy k i, k tó  
rzy s ły s z e li  „ B u r sz ó w 44 w N iem czech , i d z ie lili  w eso - 
’ .dść ja k ą  tam  w yw ołu je  ta  o p eretk a , d o p o m in a li s ię , 
any D y r ek c ia  tu te jszy ch  T eatrów , d o łą c z y ła  ją  do ua  
szeg o  rep ertoaru . S ta ło  s ię  za d o ść  ich  ży czeu iu , i o ,  
p eretk a  z o s ta ła  bardzo sta r a n n ie  p rzed staw ion ą; A r­
ty śc i, m ia n o w ic ie  P au n a  K w iec iń sk a ,S ta n k ie w icz , PP: 
S zczep k o w sk i, K ozierad zk i, w g łó w n y ch  ro lach , c zy n ili 
Co m ogli, aby zap ew n ić  je j pow odzen ie; n a w et m n ie j­
sze  role, (P P tG o b e r t,G ra b o w sk a , p .S zo b er ), były b ar­
dzo d o b rze  o d egrau e; ub iory sp raw ion o  n o w e ,d e k o r u ­
j ę  dan o  p ięk n ą ; czy je d n a k  to  w szy stk o  u trzy m a  ua

n a szej sc e n ie  „ B u r sz ó w ,41 ta k  d łu g o  j a k „ D z ie s ię ć  có r,“  
o p e r e tk ę  teg o ż  sa m eg o  k o m p o zy to ra , ty le  ra zy  ju ż  
p r z e d s ta w ia n ą , a k tó ra  s ię  j e sz c z e  b yn ajm n iej n ie  
s p r z y k r z y ła . . w ątp im y.

— T ea tr  R ozm a ito śc i, n a  p rzed sta w ien ia ch  „ Z ło te g o  
M ło d zień ca ,44c ią g le  byw a n a p e łn io n y . I  w czoraj w sz y s t­
k ie  m iejsca  b y ły  za jęte , b aw ion o  s ię  w yb orn ie , a  d o ­
sk o n a łą  grę  A rty stó w  okryw an o  c ią g łe m i o k la sk a m i.

— W czoraj w R esu rsie  O b y w a te lsk ie j, n a  k o n ce r ­
c ie  o r k ie s try  W a rszaw sk iej PP- L e w a n d o w sk ieg o  
i  K uh ne, zeb ra ło  s ię  do ty s ią c a  osób. W sz y stk ie  d w a ­
n a ś c ie  nu m erów , w yb orn ie  o d eg ra n y ch , P u b lic z n o ść  
z  z a d o w o len iem  p rzy jm o w a ła . F in a ł 4 g o  a k tu  z o p e ­
ry  „ H u g o n o c i44, w y k o n a n y  b y ł na żą d a n ie . D z ia r ­
sk i  m azur T e re sp o lsk i L e w a n d o w sk ieg o , p o d o b n ie  
ja k  p o p rzed n im  ra zem  o g ó ln ie  s ię  pod ob a ł. J u ż  
to  p rzy zn a ć  n a leży , iż  D y rek to ro w ie  sta ro w n y  z a w sz e  
p ro g ra m  dają w sw ych  k o n certa ch . U tw o ry  R o s s i­
n ie g o , M eyerb eera , A u b era , M en d elsoh n a , p r z ep la ta ją  
pięknem u w alcam i S tr a u ssa , i p o lk a m i lu b  k a d ry ­
la m i.

— W czoraj w H a rm o n ji na K o n cerc ie  P. S o n n e n -  
fe ld a , z eb ra ło  s ię  o k o ło  p ó łto r a sta  o só b . W sz y s tk ie  
n u m era  p rzy jm o w a n e  b y ły  z  za d o w o len iem , m ia n o ­
w ic ie  też: A rja B e r g sa lm a  w y k o n a n a  so lo  n a  k la r y -  
n e c ie  p r z e z  P. S o b o lew sk ieg o , S c e n a  i A rja  z N a -  
b u ch o d o n o zo ra  so lo  n a  oboju  i T ra u m b ild er  fa n ta z ja  
L u m b ie ’go.

— W o n eg d a jszy m  „ T y g o d n ik u  U lu stro w a n y m " , 
w a r ty k u le  p. t  „ J e sz cz e  s łó w k o  o ż y w ien iu  d z ie c i4*, 
a u to r  te g o ż  a r ty k u łu  p isz e  m ięd zy  in n em i: „ d la  te g o ,  
ż e  w ie śn ia k  m ię sa  n ie  ja d a , ty lk o  o p y ch a  s ię  s tr a w ą  
m niej p ożyw n ą, ta k  m a ło  prod u k u je, a przy  c ię żk ie j  
a k o n ieczn ej ro b o c ie  bez  w ó d k i s ię  n ie  ob ejd z ie , d la  
te g o  te ż  i d z iec i je g o  rza d k o  s ię  w y ch ow u ją , a  p r o c en t  
śm ie r te ln o śc i og ro m n y , ch o c ia ż  św ie ż e  p o w ie tr z e  
i  u iek ręp o w a n e  ruchy d o  la t  1 6 tu  p o w in n y  d o s ta ­
te c z n ie  w y k sz ta łc ić  c ia ło 44. D o  s łó w  ty ch  m o żn a  b y  
ta k ż e  dodać, że  śm ie r te ln o ść  d z iec i w ie śn ia c zy c h  p o ­
chodzi ta k że  po częśc i z n ied o zo ru  ro d z icó w  i n ie w ie l­
k iej d b a ło śc i o n ie . P rzejeżd ża ją c  p rzez  w ieś w id z ieć  
m o żn a  d z ia tw ę  p łc i obojej, w jednej n iera z  k o szu lc e  
w y b ie g łą  na d ro g ę , m im o  z im n a  p a n u ją ceg o . O to ż  
ła tw o  to  d z ieck u  z a sz k o d z ić  m oże, m ia n o w ic ie , j e ś l i  
je s t  w ątłe j k om p lexji. T w ie rd ze n ie  ja k o b y  d z ieck o  
s ię  h a r to w a ło , w ted y  ty lk o  j e s t  s łu s z n e , g d y  s to su je  
s ię  do s iln e g o  d z iec ięc ia , a le  je ż e l i  do  w ą tłe g o , to  w y ­
z n a ć  trzeb a , że ta k ie  h a r to w a n ie  sp ro w a d za  n ań  c h o ­
robę, a  za  n ią  śm ierć . Z e w ie śn ia cy  są  po w ięk szej  
c zę śc i w ysocy , kręp i, zd row i, to  n ic  n ie  dow odzi, bo  
to  są  lu d z ie  z d z iec i za h a r to w a n y ch  i s iln e j b u d o w y , 
w ątłej za ś, ow ych  prób  h a r to w a n ia  d z ia tw a  w ie jsk a  
n iew y trzy m a  i m rze w m ło d y m  w iek u .

—* „ P r e s s e 44 d o n o si, że  to w a rzy stw o  a r ty stó w  
F ra n cu zk ic h , pod d y r e k c ją  R a fa e la  F e lix ,  z n a n e  
z n ied a w n y ch  w y stą p ień  w W a rsza w ie , w  T e a tr z e  
K a ro la  w W ied n iu , n ie  robi św ie tn y c h  in te re só w .

—  K om edja je d n o -a k to w a  „ W e x e l“ , o d eg ra ć  s ię  
m a ją ca  w liczb ie  in n y ch  p rzez  a m a to ró w  na d o ch ó d  
u b og ich , je s t  p ióra P. P la n a rd  i poraź p ierw szy  n a  
sc e n ie  W arszaw sk iej w p r z ek ła d z ie  F ra n c isz k a  S z y ­
m a n o w sk ie g o , g ra n ą  b y ła  w r. 1 8 2 5  W y stęp o w a li  
w niej ju ż  zm a rli a rtyści: P ia sec k i, M ierzy ń sk a , T e -



ressa Palczewska, Aszperger i Zdanowicz, oraz żyjąca 
dziś em erytka Pani Kurpińska.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości po drugiem 
przedstawieniu kom edji:„O n będzie moim", podobnie 
Jak 1 P° Pierwszej reprezentacji wywołano autora 
P. Raszewskiego, i okryto go oklaskami.

— Jutro, w sali Resursy Obywatelskiej, wykonanym 
zostanie (o godzinie 7 V2 wieczorem), koncert, pod 
dyrekcją P. Emanuela Kani, a którego dołączony tu  
program, będzie zapewne dostateczną zachętą dla 
prawdziwych amatorów muzyki: Część I. 1. Wielkie 
Trio utworu Kani w 4ch częściach na fortepjan, 
skrzypce i wiolonczellę, wykonane przez autora 
1 PP.: Anger i Goebelt; 2. Romans Robandi (alla 
Stella Confidente), z towarzyszeniem wiolonczelli, 
odśpiewa Panna Ludwika Sobolewska; 3. a) Valse 
de salon (Nr 3), op: 26 Kani i b) E tude odegra na 
fortep jan ieau to r.-C zęść II .  4. Hommage d Haendel, 
Moschelesa, duet na dwa fortepjany, odegra Panna 
J . Simler i E. Kania; 5. arja  z Cyrulika Rossinie­
go, odśpiewa Panna Sobolewska; 6. Solo na wiolon­
czellę Battego, wykona P. Ad: Herm ann; 7. Dwie 
preludje na fortepjan Szopena, wykona Panna Sim­
ler; 8. a) Romans Balfego, z opery „Cyganka" i b) 
Krakowiak Kani, na słowa Brodzińskiego z „W ie­
sława", odśpiewa P. Filleborn; 9. Fantazja na marsz 
weselny i taniec Elfów ze Snu letniej nocy, Mendel- 
sohna i Liszta, wykona na fortepjanie P. Kania.

W  „Tygodniku Iilustrowanym ", obecnie za­
mieszczane są trzy powieści, obok innej treści a r ty ­
kułów: t. j., jedna tłómaczona „Złota Elżunia"; d ru ­
ga „Ongi" J. I. Kraszewskiego, i trzecia „Kaprysy P an­
ny Jadwigi", Leona Kunickiego. Taki dobór powie­
ści na długie obecnie wieczory, sprawia prawdziwą 
przyjemność czytelnikom pomienionego pisma.

— Nr lOty „Zwiastuna Ewangelicznego", pisma 
przedtem  w Warszawie, obecnie w Cieszynie wydawa­
nego, nadszedł do Warszawy (za Październik) i za­
wiera: O zmartwychwstaniu; Bernard Ochino (c. d.); 
pierwotne dzieje Kościoła chrześcijańskiego (c. d.); 
Spełnienie proroctw Pisma Śgo (c. d.); Śpiew w Szkole 
ludowej; Przegląd literacki; Wiadomości z Kościoła 
i o Kościele.

— „K anarek", Powieść dla dzieci; Xiędza Kano­
nika Schmidt’a; z ryciną; cena kop. 15; wyszła nakła 
dem Karola Arensteina, Xięgarza, przy ulicy Krak.- 
Przedmieście N r 400, wprost kościoła Śgo Krzyża.

— Dowiadujemy się, że P. Adam Miłaszewski, Dy­
rektor sceny Lwowskiej, pragnąc dokompletować per- 
sonaż opery, któryby mógł wykonywać zuaczuiejsze 
dzieła, zaangażował znaną z debiutów na naszej sce­
nie utalentowaną Artystkę, Pannę L. Sobolewską, 
która po zamierzonym pobycie w Wiedniu, uda sie za ­
raz do Lwowa.
, . kilka miesięcy, ulubieniec naszej publiczno-

znakomity artysta  dramatyczny Pan Aloizy 
Tii dobiega już emerytury, pracując na sce-

e “ J- Wszedł on do Teatru jako chórzysta
nn r  .» 3 d[)ia 27 Października 1833 r. wystąpił
diavolo" P'erwszy w roli „Anglika" w operze „Fra-

»  PosesT N ? 1 9 7 i l niami d0n,ieślii ffiy 0 dokopaniu się
J 127ih, przy ulicy Pięknej, do pokładu

glinki, z pozoru podobnej do m arm uru, i wyrazili­
śmy przytem mniemanie, iż takowa zwrócićby po­
winna uwagę technologów. Inicjatywa nasza nie po­
została bez skutku, gdyż, o ile nam wiadomo, Pan 
Adam Wiślicki, Redaktor „Przeglądu Tygodniowe­
go," szczególnie zamiłowany w geologji, glinę tako­
wą ma sobie dostarczoną dla czynienia doświadczeń. 
Podaną przez nas wiadomość jeszcze tym szczegó­
łem uzupełnić należy, iż glina ta  jest o tyle tw ar­
dą, że nawet na tokarni możnaby z niej wytaczać 
naczynia.

~  ^  Pińska piszą do „Gazety Handlowej" pod 
d. 8m b. m., iż zeszłego tygodnia przybył tam z W ar­
szawy, nowo-obatalowany przez tam tejszą firmę 
niewielki statek  „W isła", do holowania po rzece 
Prypeć.

-  Lwowskie Towarzystwo Sztuk Pięknych, otwie­
ra  w początku Lutego p. r. pierwszą od swego z a ­
wiązania Wystawę.

— W spełnieniu ogłoszenia zapowiedzianego w je- 
dnem z pism codziennych, z dnia 13 b. m. i r. 
w artykule jednego ze współpracowników zakładu 
fotograficznego, Pana J. Mieczkowskiego, o zam iarze 
urządzenia kosztem tegoż zakładu publicznej Wy­
stawy wyrobionych w nim produkcji fotograficznych, 
do współudziału której zaproszoną również została 
firma PP.: Klocha i Dutkiewicza, zawiadamiamy 
niniejszem, iż rzeczona Wystawa otw artą została 
dziś, w Sali Resur-y Obywatelskiej, i trwać będzie 
przez dni ośm, codziennie od godziny l le j  do 3ej, 
z wejściem bezpłatnem, lub za wrzuceniem do puszki 
na ubogich co łaska Ponieważ zaś Wystawa ta w zna­
cznej części sk ładać się  będzie z portretów , przeto 
każda zwiedzająca ją  osoba, która się fotografowała 
w zakładzie P. Mieczkowskiego, będzie mogła nabyć 
swoje własne portrety, po połowie ceny u nas p ra ­
ktykowanej; całkowity zaś osiągnięty ztąd dochód 
przeznaczony zastaje na tegoroczną gwiazdkę dla 
wychowańców zakładu sierot i ochron, pod opieką 
W arszawskiego Tow. Dobroczynności. (17,137.)

Jutro , to jest dnia 26go b. m , odbędzie się 
trzeci Koncert na gitarze lOcio-letniego Wł: Rozbi- 
ckiego, a na zakończenie będą zagrane walce Ty­
rolskie na dwie gitary, w Sali Towarzystwa H arm o­
nii, o godzinie 7ej wieczorem. — Cena krzeseł: po 
kop: 50 i 30. Aby zaś liczniejsze familje raczyły 
z dziećmi przybyć, zatem bileta familijne będą po 
połowie ceny, to jest 25 i 15 kop: do krzeseł -  
Afiszów me będzie. (17,141.)

— Jutro , t. j. dnia 26go b. m., o godzinie 6tej m i­
nu t 35 z rana, przypada nów xiężyea.

— Onegdaj na kopule drugiej wieży Śto-Krzyz- 
kiego kościoła, ustawiono rusztowanie. Pokazuje sig 
więc, że i ona także ulegnie jakiejś restauracji. *

— Do gmachu Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności, onegdaj wprowadzone zostały wodocią­
gi, wielce dla tej Iustytucji potrzebne, albowiem 
w gmachu pomienionym niebyło dotąd studni, i w wo­
dę zkąd innąd zaopatiywać się musiano.

— W Nrze 263 „Kurjfera Warszawskiego" wy­
czytałem wzmiankę o zbyciu jakiem uś amatorowi 
zakładu fotograficznego, przezemnie w pałacu Hr: 
Ordyuata Zamojskiego prowadzonego, a ponieważ nie



Ciałem jeszcze zamiaru pozbywać się rzeczonego 
Okładu, dla tego wyprowadzam z błędu Szanownych 
pzytelników, objaśniając, że chociaż urządzam za- 
«ład fotograficzny w mieście Lublinie, do współki 
* Panem Xawerym Grochowskim, to jednak zakład 
tfiój w Warszawie exystujący, dalej prowadzić będę, 
Pozostawiając w nim zastępcę uzdolnionego, i pod 
każdym względem odpowiadającego renomie, jaką 
Prace moje w Warszawie zyskały.— Walerjan Twar- 
dzicki.

— Od osób przybyłych z za Nowego-Dworu, do­
wiadujemy się, że od tego miasta aż do Warszawy 
doskonała jest sanna.

— W Petersburgu stawianym jest obecnie przez 
°soby prywatne, młyn parowy olbrzymich rozmiarów. 
.  -- Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od

W. kop: 25, dla wdowy po mężu zmarłym na k a ­
mień, i kop: 25 dla biednej dziewczynki 8 letniej, ra ­
bami okrytej.— Od małoletniego Hipcia rs. 1, dla 
JjS-letniego Wawrzyńca Gołębiewskiego, przy ulicy 
"amka, w domu W. Stalewskiego.

— Pojutrze, o godzinie 9tej rano, w Kościele Powąz­
kowskim, odprawioną będzie Wotywa, za dusze Wi- 
®torji i Wojciecha Osieckich, z legatu Wiktorji z Lu­
b s k ic h  O sieckiejo czem Nadzór cmentarza intere­
sowane osoby zawiadamia. (17,269.)

— Dnia 22 Września r. b., w Bystrzycy, na Szlązku 
Austrjackim, odbyła się 50cio-letnia pamiątka zbu­
dowania tamże Ewangelicko-Augsburgskiego Ko­
ścioła.

— Czytamy w jednej z gazet Francuzkich, że 
^  ciągu upłynionego miesiąca Października, prze­
bicie tu n elu  Alpejskiego posunięto o 131 metrów 
i 85 Centymetrów. Ogółem już przebito tak od stro­
ny Rardonneche, jako i Modany, 7,664 metrów i 10 
Centymetrów. Pozostaje więc do przebicia 4,555 
metr: i 90 centymetrów. Postęp tej olbrzymiej pra­
cy, każe się spodziewać, że w roku 1870 zostanie 
*upelnie ukończoną ,

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 22 Listopada. — Niektóre pi- 

8ma poranne donoszą, że ze względu na rozprawy, 
które mają toczyć się w Izbie Panów na now mi 
Prawami konstytucyjnemi, rząd zamierza zamianować 
kilku nowych członków tej Izby. (ln(ł- . /  .

Fiume, 21 Listop. — Wybory w tutejszem mieście 
do Sejmu Chorwackiego wypadły stanowczo na ko­
rzyść stronnictwa będącego za pojednaniem z Wę­
grami. * (Nordd. Allg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 21 L isto p a d a .-*Monitor" do­
nosi w swym przeglądzie tygodniowym: Podług o- 
statnich wiadomości z Włoch, spokojność przywró­
cona została w tych miastach, w których miały nie­
dawno miejsce godne pożałowania demonstracje. 
Zdrowy rozsądek ludności i lojalna postawa gwardji 
narodowej, unicestwiły zamiary wichrzycieli. — „Pa­
trie* obstaje przy podanej przez się wiadomości, że 
Margr. de Moustier przysposabia nową notę okólni­
kową, w której mają być wyłuszczone dokładnie wi­
doki Rządu Francuzkiego w przedmiecie konferencji. 
Pismo pomienione nadmienia, że ta druga nota okól­

nikowa jest ze wszech miar usprawiedliwiona, osią - 
gniętem już porozumieniem tymczasowem. Nie mo­
żemy wprawdzie, powiada dalej „Patrie*, budować 
na tem porozumieniu nadziei, że konferencja zgro­
madzi się, lecz w każdym razie nieulega wątpliwości, 
że mocarstwa prowadzą pomiędzy sobą układy dy­
plomatyczne w kwestji konferencji. (Ind. Bel.)

NIEMCY. Monachium, 21 Listop — Z wiarogedne- 
go źródła zapewniają, że Bawarja oświadczy, iż nie 
wyłączy się z konferencji. (In. Bel.)

WŁOCHY. Florencja, 21 Listop.— Z powodu zbli­
żającego się otwarcia posiedzeń Parlamentu, „Opi- 
nione* wynurza nadzieję,że Izby pamiętać będą przy 
swych rozprawach, iż nie powinny bardziej jeszcze u- 
trudniać sytuację. Toż pismo zachęca Ministerstwo, 
ażeby wyjednało u Rządu Papiezkiego zaniechanie 
zamiaru usunięcia urzędników Rzymskich, skompro­
mitowanych podczas ostatnich wypadków. — Jenerał 
Lamarmora wrócił tu dziś z Paryża. (In. Bel.)

Rzym , 21 Listop. — „Giornale di Roma“ donosi: 
Liczni Garibaldczycy ukazują się znowu w pobliżu 
granic; o ile się zdaje, nie mają oni broni, lecz po- 
mimo to dokonali już kilka napadów na miejscowości 
położone na terytorjum Państwa Kościelnego. Ban­
da złożona z 50 ludzi wdarła się 12go b. m. do mia­
steczka Cervara i uprowadziła trzech tamecznych o- 
bywateli, za których żądała 8,000 talarów Rzymskich 
wykupu. Inna banda atakowała 14go b. m. miejsco­
wość Castigljone, usunęła tam herby Papiezkie i do­
puściła się innych jeszcze nadużyć. Wydarzenia te 
dają znowu pochop do rozwinięcia się bandytyzmu.

Ostatnie Wiadomości.
Z Londynu donoszą, iż we Czwartek wieczorem,zebrał 

się przy pochodniach w Clerkenwell Green, olbrzymi 
meeting, liczący do 20,000 ludzi, na którym postano­
wiono podać do Królowej petycję o ułaskawienie ska­
zanych na śmierć Fenijanów. Nazajutrz Deputacja 
miała się udać do Windsoru; nie wskórała ona wszak­
że nic, jak widać, gdyż depesza z 23go Listopada za­
wiadamia, iż dnia tego, rano, owi skazani w iManche- 
ster Fenijani, powieszonymi zostali. Na meetingu po- 
mienionym uchwalono także, iżby w razie wykonania 
wyroku, odbyć processję pogrzebową po ulicach Lon­
dynu. Demonstracja podobna jest jawnym dowodem 
upadku poszanowania prawa, jakiem się dotychczas 
odznaczał lud Angielski. W obec takiego wzburzenia 
umysłów, bank i inne tym podobne instytucje, przed­
sięwzięły środki ostrożności dla zabezpieczenia sie od 
pożaru.

„France* z 22go b. m. twierdzi, że Rząd Papiez- 
ki przyjął w zasadzie zaproszenie na Konferencje 
j że postanowienie to powzięto po długiej rozmo­
wie, jaką Papież miał z Posłem Francuzkiem, P. Sar- 
tiges. Zdaje się być pewnem, dodaje „France*, że 
i Rząd Włoski nie zaniecha oznajmić swego posta­
nowienia w tym względzie.

„Kreuz-Ztg* utrzymuje, iż Francja zaproponowała 
Monachium na miejsce Konferencji. —Podług „Siidd: 
Presse*, Bawarja w swej odpowiedzi na zaproszenie 
Konferencyjne, przyjmuje takowe, w przypuszczeniu, 
że zadaniem Konferencji jest pokój, i że Papież, 
oraz Włochy uczestniczyć w niej będą. (Schl:-Ztg.)
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— R o z m a it o ś c i. — Pewien słabo mówiący pofran- 
cuzku, znajdował się tego lata na Wystawie w Paryżu. 
Oglądając zgromadzone tam dziwy świata, za nadej­
ściem pory obiadowej, wszedł do restauracji między­
narodowej, gdzie podług przyjętego porządku, każde­
mu wchodzącemu wręczają mały drukowany jadło­
spis. Nasz gość zasiadł przy stole, a spożywszy obiad, 
widząc że przy końcu spisu jest desser, chciał zażą­
dać winogron, lecz na nieszczęście, nie mógł sobie 
przypomnieć, jak się ten owoc zowie po francuzku. 
Po długim namyśle, przyszedł do przekonania z sa ­
mego podobieństwa wyrazów, że wino-grona zowią 
po francuzku vinaigre, co właściwie znaczy ocet. Ja­
koż, za zbliżeniem się garsona, rzekł: Donnez moi 
du vinaigre! Zdziwiony garson, do czego temu Panu 
może być potrzebny ocet, ponawia swe pytanie. Nasz 
gość powtarza: vinaigre, vinaigre! Posłuszny wezwa­
niu, przynosi za chwilę szklaneczkę octu. Zdziwił się 
nasz konsument, widząc podauy sobie jakiś żółtawy 
płyń, zamiast spodziewanych winogron. Mniemając 
wszakże, że to jest sok z świeżo-wyciśniętych jagód, 
pociągnął spory łyk nader kwaśnego napoju. Za 
chwilę dopiero odzyskawszy mowę, śród tłumionego 
śmiechu sąsiadów, jak mógł, zdobył się na określenie 
garsonowi, jakie było rzeczywiste jego żądanie.______

H ADA OPIEKUŃCZA
DOMU PRZYTUŁKU STARCÓW I KALEK 

w Górze Kalwarji.
Podaję do wiadomości publicznej, że  z powodu niedojścia 

do skutku licytacji na dostawę żywności w ciągu roku przy­
szłego dla pomieszczonych w tutejszym Instytucie, powtór­
ny termin do odbycia takowej na dzień 16 (28) Listopada  
r. b . . godzinę l-ą  z południa oznaczony został, przy usta­
nowieniu praetium w warunkach za wyżywienie jednej oso­
by dziennie.

Licytacja powyższa do której wymagane jest wadjum 
w ilości rs. 6 0 0 , odbywać się będzie in minus w kancellaiji 
Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji, naj­
przód przez deklaracje opieczętowane, a następnie głośna. 
W arunki szczegółowe tej entrepryzy dotyczące, przejrzane 
być mogą każdego dnia w miejscowej kancellarji. 

w Górze dnia 2 (14) Listopada 1867 roku.
Prezydujący P o t u l i c k i .

Nadzorca Instytutu Moraczewski. (D. W.)

RADA OPIEKUŃCZA
DOMU PR K ITIIŁH U  I  PRACA.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 15 (27) 
Listopada r. b. o godzinie piątej po południu, w kancella­
rji Domu Przytułku i Pracy za rogatką W olską, po speł­
znięciu trzykrotnych licytacyj, odbędzie się  czwarta licyta­
cja ńa dostawę żywności dla osób w Instytucie tym w cią­
gu roku przyszłego osadzonych. Licytacja powyższa, do 
której praetium ustanowione jest po kopiejek 12 za wyży­
wienie jednej osoby dziennie, odbywać się będzie in minus 
najprzód przez deklaracje opieczętowane na stemplu ceny 
kop: 30 spisane a następnie głośna; wysokość wadjum wy­
nosi sr. 40o, a warunki szczegółowe mogą być przejrzane 
każego dnia w miejscowej kancellarji.

W arszaw a dnia 9 (2 1 ) L istopada  1S67 roku.
__________Prezy dujący H e m p e ł .  (D. W.)

J E Ł i A U i A .
S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P I E K U Ń C Z A

Szpitala Dzieciątka Jezus
p  . . »  W a r s z a w i e .

■““ j? “° wiadomęści, iż z  powodu spełzłych bezskute- 
ucytacji na dostawy niektórych artykułów i przed­

miotów żywności, odbędą się w dniach 20  i 21 Listopada 
(2 i 3 Grudnia) r. b. każdodziennie o godzinie 11 rano, w 
gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie, powtórne 
licytacje in minus, od cen na praetium oznaczonych, przez 
deklaracje opieczętowane, na dostawę do tutejszego Szpi­
tala, przez rok jeden czyli od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r ,  
do dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku, następujących produ­
któw żywności i innych artykułów, a mianowicie: 

w dniu 20  Listopada (2  Grudnia) r. b.
Mąki pszennej wszelkiego gatunku,
Mąki żytniej pytlowej,
Mąki żytniej razowej,
Ryżu,
Kaszy jęczmiennej, perłowej, gryczannej drobnej i gru­

bej, jaglanej,
Grochu polnego okrągłego,
W ina węgierskiego, cukru i towarów koloąjalnych, 
Miodu praśnego,
Śledzi;

w dniu 21 Listopada (3 Grudnia) r. b.
M ięsa cielęcego; wieprzowego i baraniego,
Słoniny, sadła, smalcu,
Masła,
Okowity,
Jaj, śmietany kwaśnej i sera krowiego,
Grzybów,
Powideł śliwkowych,
Ryb,
Świec stearynowych,
M ydła szarego i twardego,
Siemienia lnianego,
Słomy, siana i owsa.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium oznaczone, 
wysokość vadium do każdej poszczególe dostawy oraz wzór 
do deklaracji, obejmują warunki licytacyjne, które każdo- 
dzienuie w godzinach biórowych z wyjątkiem świąt, przej- 
rzanemi być mogą w Kancellarji Szpitalnej.

D e k la ra c je  w edle w spom nionego  w zoru  s p is a n e , wraz Z 
dow odam i n a  w niesione w adjum  do K assy  S zp ita ln e j, s k ła ­
dane być winny w dniach do licytacji oznaczonych, najpó­
źniej do godziny 11 rano, na ręce Członka Rady Zawiadu­
jącego Częścią Nadzorczą lub Jego Pomocnika.

Przyczem ostrzega się, że deklaracje skrobane, popra­
wiane, przekreślane, lub niepodpisane, przyjętemi nie będą.

Warszawa dnia 6 (18 ) Listopada) 1867 roku.
Opiekun Prezydujący L. M i a n o w s k i .

Pomocnik Nadzorcy Szpitala Mucharski (D. W).

Kommisja Likwidacyjna podaje do powszech­
nej wiadomości. Pełnomocnik Hrabiego Potockie­

go, Marcelli Jeżykowski, zawiadomił Kommiąję Likwidacyj­
ną, że znajdujące się u niego cztery Listy Likwidacyjne, 
mianowicie: dwa sto-rublowe, pod Nrami 53,652 i 53,653 
Xięga L, stron: 55, a dwa 2 5 0 -rublowe, pod Nrami 21,902 i  
2 1 , 903, Xięga N, str: 4, zostały skradzione, zatem obieg 
tych Listów jest zakwestjonowany.— Warszawa, dnia 4 (16) 
Listopada 1867 r. (D. W )

Dwa Folwarki: Daniłowo i Złotorja,
wGubernji Łom żyńskiej, Powiecie Ostrowskim, kilka wiorst 
od stacji kolei żelaznej Małkinia, oddaje się w dzierża­
wę z dniem 20 (1) Czerwca 1868  r. B liższa wiadcmość ulica 
W iejska, Nr 1739, w mieszkaniu Kapitana Maliwanoff.

(17,069)

Jest do wydzierżawienia Plac obszerny,
w okolicy kolei żelaznej W arszawsko W iedeńsko-W iedeń­
skiej, przydatny na Skład Drzewa i Węgla. — Wiadomość u 
Rządcy Domu, Nr 1403, przy ulicy Marszałkowskiej.

(17,148)

MŁODA VDOVA,
Polka, dobrego pochodzenia, posiadająca doskonale język  
Niemiecki, Francuzki i muzykę,poszukuje miejsca do to­
warzystwa lub też wyręczenia Pani domu. Uprasza się o  
listy pod adresem W. P. poste restante Wrocław. (17,199)



R A D A
S z c z e g ó ł o w a  o p i e k u ń c z a

Szpitala Ś go  Jana Bożego w Warszawie.
Podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, iż w dniu 
(28) L istopada r. b. w Szpita lu  S go J a n a  Bożego w 

Warszawie, pod N r 2166/7 przy ulicy B onifratersk ie j istnie- 
jlcym, odbędzie się o godzinie 6 ej po południu, licytacja 
^ minus, przez opieczętowane deklaracje, na  w ystawienie 
* tym że Szpitalu:

1) Ł aźn i parowej od rs. 930.
2) Budynku na sk ład  bielizny, pod k tórym  ma być lo­

downia urządzona, od summy rs. 767 kop. 42’/ , ;  a  
to  wedle kosztorysów i planów, p rzez Kommissję 
R ządow ą Spraw W ew nętrznych zatwierdzonych.

Do licytacji przypuszczeni zostaną tylko m ajstrow ie wy- 
^alifikow ani.
M W arunk i licytacyjne oraz kosztorysy i plany 
®s*iać się mających, każdodziennie w K ancellarji S p 
g o d z in a c h  biurowych, wyjąwszy św ięta i dni ga ow ,
^  być przejrzane.

W arszaw a 1 (13) L is to p ad a  1867 roku.
Prezydujący S ł o m i ń s k i .

^__________N adzorca Szpita la  C- T ański. (D- W .) _

Ostrzegam  niniejszem , a b y . e * ,.“
rs: 150  in blanco, z podpisem  moim 

w dniu 13 lub 14 b. m. i r., w Łowiczu
^  ~  wystawionego, n ik t m e nabyw ał, jak o
H w estji będącego.—I S o t l l e b  (17,233)

Administracja sprzedaży drzewa j
H miŁOSNlE.

M a honor podać do wiadomości publicznej, ze d la  ,
. dogodności PP. Kupujących, A dm in istracja  sprzedaży j 
[d rzew a  z miejsca poprzedniego, zwanego „Z ak rę t do .
\ samej M iłosny przeniesioną została. P rzez  co ta  Ko­

rzyść wynika dla P P . Kupujących, że tak  miejsce uisz- 
I lżen ia  należności za  drzew o, jak o  też  i wyjaz 

z drzewem  do tegoż p u n k tu  (lla kontro li, o 2 wiors y 
1 zbliżone zostały. Drzewo je s t  rdzenne i suche, wy- 
( robiono zeszłej zimy, sprzedaje  się po n ad er zmzo 
j nych cenach, ( i  6,8 7 9)

in k a c h  dowiedzieć się ® ° zn" , • N r  15
Rawskiego,“ przy ulicy W ierzbow J, - ^

Dwa Dokumenta,
Wystawione przez J . H. M. M alinak, na  rzecz m ałżonków  
J m  Szm aiser R . R. W ysocka, na rs: 100, a je d e n  z nich 
Przypadkowym ’sposobem zgubiony został. Znalazca zechce 
Altowy zwrócić pod N r 2328, przy ulicy Pawiej, do Szm ajse- 
rą, poniew aż znalazca n ie może mieć z m ego żadnego u- 
tytku. (17,125)Lustro większe i Lampa stołowa,
Ń*t do sprzedania za t r z e c i ą  część w artości, to  je s tza ,rs :2 5 . 

liższa wiadomość w R edakcji „K urjera^W arszaw skieg .

Potrzebne jest zaraz Pomieszkanie,
umeblowane, sk ładające  się z 3 lub 4 Pokoi K uchnią i P i- 
wnicą, na  miesięcy 3, przy jednej z pryncypalniejszych ulic. 
W iadom ość m ożna udzielić Szwajcarowi H o t e l u  Niem ieckim .

ł  1 1 (17,267)Lokal nowo-wytapetowany,
składający się: z 4ch Pokoi, K uchni Angielskiej i Piwnicy, 
ao w ynajęcia zaraz  lub od Nowego R oku, przy ulicy W spól- 

w domu Sztem barta, N r 15 9 0 A, m ieszkania  N r 1 .
(17,285)

Nagrody rs: 2.
W czoraj w Niedzielę wychodząc z loży 2 p ię łra  T ea tru  

Rozm aitości, zgubiono ttolnler* duży, podszyty m aterją  
czarną w deseń. Kto takowy odniesie do dom u W go Lew en- 
berga róg ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, pod N r 21 m ie­
szkania, o trzym a powyższą nagrodę. (17,265)

Są do sprzedania
no cenie nader przystępnej: H om onta Angielskie na  p arę  k o ­
ni dwie pojedynki z urządzeniem  na parę ; P a lto  liberyjne 
granatow e Kapelusze i C zapki d la stangretów , różne  p o trze ­
by stajenne, P ak a  duża zam ykana n a  3 korce owsa. T am ­
że je s t  do odnajęcia do Sgo J a n a  S ta jn ia  n a  ,6 koni i W o­
zownia na 4 powozy i obszerna g ó ra  n a  siano. P o inform o­
wać się m ożna od godz: 3 do 4 1/,, przy  ulicy D ługiej na  lem  
p ię trze  od frontu , pod Nrem  574. (17,212)

Machina Parowa stała,
0 sile 10 do 12  koni, p rzy d atn a  do m łyna, gorzelni, ta r ta k u  
lab  o learni, zupełnie now a, 883/» cent: w ażąca, bez k o tła  
parowego, do nabycia za  rs: 900, o raz  dwie Sieczkar­
nie bębenkow e ręczna  id o  m aneżu, o 4ch nożach , po 75 
rs. R ysunki szczegółowe samej m achiny, oraz plany kon­
strukcyjne do żądanego zastosow ania, dodane być m ogą.— 
W iadom ość codziennie od 8 do 2 pod Nrem 482, u lica  M io­
d o w a ,  wprost K ościoła, N r m ieszkania 22. (16,396)

Z a w ia d o m ie n ie .
Są do sprzedan ia  Dwie Yille w D reźnie, jed n a  za  1 8 ,0 0 0  

talarów , d ru g a  za 36,000 talarów ; korzystne  D obra  w G a: 
licji, za  80,000 i 150,ooo rs. —Objaśnienie b ezp ła tn e  udzieli 
Ludwik Zieliński, przy ulicy H alicka L , N r 724, 
przez K raków  we Lwowie. (17,123)

Mleko prosto od krowy i Śmietanka,
pozostałe od domowej potrzeby, sp rzedają  się z c a łą  rz e te l­
nością, przy ulicy B rack iej, N r 1585, dom P: Kowalewskiego.

(12,190)

1  Skład Pieców Knlczyckiego.
Jk Z  powodu licznych obstalunków  n a  przyrządy  pieco-

f  we mego pom ysłu, uprzyw ilejow ane lis tem  p rzy zn an ia ] 
wynalazku, służące do ogrzewania w entylacji i osusza-l 

A n i a  m ieszkań z wilgoci, a  zastosow ane do w ęgla k a - i  
im ie n n e g o ,  k tó re  pow róciły  mi znaczną część w yłożo-] 
■  nych na  to  pierwiaBtkowo przezem nie  kosztów , o b ecn ie! 
m  jes tem  w możności obniżyć ceny takow ych, a  m iano - i  

f f l  wicie:
A Z a p rzyrząd  z rodzaju  w ypukłych albo koszyczko­

w y c h , z ceny do tąd  p raktykow anej rs: 10  n a  rs: 8; z a l  
jp rz y rz ą d z a ś  z rodzaju  p łask ich  z rs: 7 n a  rs: 5 .0 c z e m | 
^zawiadam iając Osoby in teresow ane, nadm ieniam , ż e i 
' S k ład  mój w dosta teczną ilość P rzyrządów  zo sta ł zao-J 
Ipa trzony  i że sprzedaż  takow ych jedyn ie  dopełn ia  sięh 
, w dom u moim, pod N rem  935, n a  samym końcu u licy] 

Jp Z a ty łk i, i nikom u takow ych w kom is n ie poruczyłem .
A  (16,935) W. Kulczycki, Inżenier.

W  dniu  22  L is to p ad a  r. b., to  je s t w zeszły  
P ią tek , prow adzone dwa "Wleprsee przez 
M ost A lexandry jsk i z P rag i do W arszawy, j e ­
den z tych , m aści b iało-żółtaw ej zaginął. K to- 

by więc u jął, lub w iedział o ujęciu takow ego, raczy dać znać 
do J a tk i  Rzeźniczej S tanisław a B arszczew skiego, N r 11, n a  
W ałowej uliey, za  co o trzym a stosowną nagrodę. (17,253)

Do wynajęcia od Nowego Rokn.
pod N r 2255, przy ulicy Nalewki, następu jące  L okale: l )  
Sklep z pom ieszkaniem , 2) 7 Pokoi z K uchnią n a  2giem 
p ię trze  od frontu , z balkonem , mogą być podzielone n a  dwa 
lokale i różne  m niejsze m ieszkania; Sklep i 7 Pokoi m ogą 
być i zaraz  do wynajęcia, z powodu wyjazdu. W iadom ość u 
W łaścic iela  pod tym że Nr, w  podw órzu n a  dole. (16,991)
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Depesze Telegraficzne.
Florencja, 25ąo Listopada. — „Nazione11 zaprzecza 

pogłosce o zamierzonej pożyczce. — W Orbitello wy­
dano dziś Władzom Włoskim 1,000 jeńców Garibal- 
dystowskich. 

Monachium, 25go Listopada. — Konferencja mili­
tarna Państw Południowych zbierze się tu dnia 2go 
Grudnia. 

Tulon, 25go Listopada. — Flota odpływa jutro 
dla przywiezienia do Francji jednej dywizji armji 
Rzymskiej. 

Rzym , 23go Listopada. — Francuzi zaczynają się 
koncentrować.

DONIESIENIA.
J e s t  do sprzedania,

Salopa tnmakowa,
A tłasem  pokry ta, N iedźwiedzie podróżne, A lgierka elkam i 
podszyta, P łaszcz  na  wacie, K oszule dam skie  haftow ane  i 
S u k n ia  jedw abna , w ełniana ibareżo w a; o raz  F ra k  nowy.— 
W iadom ość przy ulicy G ran iczn ej,N r 907, N r m ieszkania 4, 
od godziny lo  d o i .  (17,291)

Magazyn Mebli,
egzystujący przez czas długi, przy  ulicy 
B ielańskiej, pod N r 6 0 S, a przeniesiony pó ­

źniej na  ulicę T rębacką, pod N r 638, do dom u dawniej 
Szteinkellera , znajduje się obecnie n a  K rakow skiem -Przed- 
m ieściu, w dom u P an a  Oranowskiego, pod N r 388, w prost 
H otelu  E u ropejsk iego .—M agazyn ten  zaopatrzony  je s t  w Me­
ble różnego g a tunku  i po um iarkow anej cenie; z czem m a 
się honor polecić Szanownej Publiczności.—Ci. F r i e d r i c h .

(17,145)

C E N Y
W SKŁADZIE MATEKJAŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica Jerozolimska, róg Składow ej, N r  15 8 2  l i t : N. 

W ęgle Kamienne:
Z a korzec w najlepszym  g atunku  z odstaw ą kop: 70.

' . E L , t a i l .  : ; &.
-  ,Pud » „ „ u .
,  korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 5 0 .
» Pud » .  9.
W ęgle drzewne (dla F a b ry k  i do sam owarów):

Z a korzec z odstaw ą kop: 67 1/,.
Drzewo opalowe:

Z a sążeń  kubiczny tw ardego rs: 12 .
„ m iękkiego „ 1 0 .

Z a  */4 sążn ia  drzew a rąbanego  rs. 2 kop- 8 0 .
B liższe szczegóły udzieli S k ład  i K antory  przyjm ujące 

o b sta lunk i. (12,227).

Skład W ęgla Kamiennego
i D R Z E W A  O P A Ł O W E G O

A. K ulikowskiego i Ar. Goldmann,
W Alei Jerozoxim skiejjN r P lacu  14 .

Korzec W ęgla w wyborowym g a tan k u  kop: 70. •
„ w średnim  „ „ 65.

Drzewa <j ” kostkowego „ „ 50.
Tir s,osrlowego suchego, sążeń  kubiczny rs: 10 . 

zewa tw ardego sążeń z odstaw ą rs: 12 . 
ewa rąbanego >/4 sążn ia  rs: 3 .

Pujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 
 _________ zam kniętych skrzyniach. '  (6866)

OSOBA uzdatm ona do strojów , przytem  posiadająca j? '
, zyk F rancuzki, mogąca utrzym uw ać buchhalte- 

rję: poszukuje odpowiedniego d la siebie m iejsca. K toby po­
trzebow ał takow ej, raczy zostawić swój adres przy ulicy 
Królewskiej u W go Nowakowskiego rękaw icznika, w domK 
Wgo B adera . (1 7 ,2 4 3 )

Ostrygi Ostendzkie wyborne,!
codzień świeże, w H andlu Sowińskie-< 
go i Szulca, dawniej E . Koelichena, 

(p rzy  rogu ulic Długiej i P rzejazd. ( 17 ,2 7 2 ) i

O S T R Y G I
[HOLSZTYŃSKIE z FLENSBDRGi 

i OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzień św ieże w H andlu  A: Stępkowskiego ( 14 ,4 4 4 )

TEATR WIELKI.
Dziś: Opera Otello, przez Artystów Włoskich. A' 

bonamęnt zawieszony.— Jutro: Bursze (F lotteB ur  
schen).— Ver bum no bile.— Wodotryski.

t e a t r  r o z m a it o ś c i.
Dzis: On będzie moim.—Deszcz ipogoda. — O c/iB' 

bie i  wodzie.
P E R S P E K T Y W Y  

TEATR A EYE,
ze szkłami achromatycznemi, sprzedaje z zaręczenie^ 
za dobroć i po cenach nader przystępnych, Zakład Jn' 
ljana Weissblum, Optyka, przy ulicy Nowo-Senator 

skiej Nro 499 lit: A , o b o k  Apteki. (16,019)
MENAŻERJA na I a ie « ‘ 

kacłi, o tw arta  dziś i codzień od C°' 
dżiny 9 z ra n a  do 8 wieczorem; k#r i 
m ienie zw ierząt, isze  o godzinie 40J 
popołudniu  i o godzinie 7 wieczo' 

erem . (17,190)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
______________D nia 25 L istopada 1867 r.

Monety i Papiery:
Pół im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 94. 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 4 0 . 
Obligi skarbow e lo o rs .,  (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, 1 .8 .  za rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu, II . s , za  rś. loo* 
Listy likw idacjne za rs. 100 ’
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1865,

”  t ,  U Z f - l 866,
B ilety B anku  C esarstw a z r. i 8 6 0 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-L odzk ie  • . .

Żądano I Płacono 

Ruble j K opiejki sr-
72 — 71 — •
77 60 77 30
67 60 67 30
56 30 56

116 50 116 —

109 25 108 67
77 67 — —
70 — 68 50
52 50 52 25
— — — —
80 50 80 —
79 —  ' __ —

W artość kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 100  r s .—k .1 7 0
Od L is tó w  likw id acy jn y ch  k. 1944/ , .

Ceny Targowe W arszawskie — D 22  ListoP-
płacono : Z a korzec pszenicy od rs: 9 k: — do rs: 10 k °P ’ 
42; ż y ta  od rs: 6 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; owsa od r«- 3 
kop: 80 do rs: 3 kop: —; gryki od rs: 4 kop: 65 do r i-  * 
k: — karto fli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 4 0 .

Okowity płacono dnia 22 L istopada  za wiadro o d fK
4 k: 20  do rs: 4 k: 26; za  garniec od rs: I k: 37 d o rs : t k: s9 '

ukarm  K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej. — R ed ak to r S . B ogusław ski.


